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Witajcie M i  “  ' J
Gdy w miesiącu Lipcu r. b 

nieprzeliczone hordy najeźdźców 
wtargnęły na łany polskie i ze 
stolicy Warszawy, popłynął potę
żny głos; „Do broni! Ojczyzna w 
niebezpieczeństwie!” — Ty, szla
chetna ucząca się młodzi, która 
umiłowałaś to, co najdroższe i 
najukochańsze, wolną Ojczyznę i 
na s traży  jej s ta ła ś ,  poszłaś w 
krwawy bój, aby tę  ziemię Ojców 
piersiami swojemi zasłonić i od 
nieszczęść ocalić. Skupiłaś w ko
le obrońców synów z pod strzech 
wieśniaczych, których ojcowie 
orzą ziemię karmicielkę, i synów 
tych, którzy młotem wykuwają 
potężną Polskę, i synów tych. któ
rzy czarnemi rękami pracują dla 
szezęścia kraju, i synów z pod 
pięknych i bogatych pałacy Po
szłaś za głosem wieszcza, zes trze 
liwszy myśli w jedno ognisko i 
w jedno ognisko duchy.

Pamiętny jes t  dzień, w któ
rym Ty młoda ale wielka duchem 
i pełna miłości Ojczyzny, Druży
no Harcerska, opuszczałaś mury 
Radomska. Z dumą na czole, z

wiarą w sercu żegnałaś, Druży
no, ojców, matki swoje i wszy
stkich sercu  drogich i miłych. Że
gnałaś te mury świątyń, chaty 
rodzinne i te  pola z gruzami ci
cho siedząoemi. k  ki&dy znikłaś 
z oczu żegnających tłumów i wa
gony lokomotywy poniosły Cię 
tam, gdzie wróg, gdzie bój, oczy 

| wszystkich długo zwrócone w 
stronę  tę były i niejedno serce  

i  szeptało modlitwy do Wszechmo
cnego, aby Ci dał zwycięstwo.

Szlakiem ojców s tacza łaś  
wielkie boje z hordami, które 
niosły zniszczenie, mord i pożogę. 
Do boju szłaś, tak jak wieszcz 
nasz mówił: „Ramię przy ramie
niu u. W chwiii najcięższej i de
cydującej z piersi swoich wraz 
z innymi towarzyszami broni two
rzysz nie zdobyte Termopiie, o 
które olbrzymie zastępy wroga 
rozbiły się i precz z granic Oj
czyzny uchodzić musiały. I nad
szedł dzień zwycięstwa, dzień 
tryumfu

Dziś w racasz, Ukochana Dru
żyno, z wawrzynami na czole, a 
bliznami na piersiach. Dumna nie 
z soli, ani z roli, tylko z tego, co

Cię boii. W racasz, ale szeregi 
twoje nie zupełne, pozostawiłaś 

i ofiary na polu chwały, by dać 
innym szczebel do zwycięstwa 
Zostawiasz na poiachSurażskich, 
dalekich od nas, 2włoki drucha 
Zygmunta Gasika, który zginął d.

I 28 iipca, ugodzony dwoma kula
mi nieprzyjacieiskiemi. Nie miałaś 
nawet czasu na pogrzebanie ko
chanego towarzysza, odszukuje 

i dopiero jego zwłoki matka uko- 
I chana i grzebie w ziemię drogą 

ofiarę. Ty spieszyłaś dalej po 
zwycięstwo. W walkach nastę 
pnych ciężkie rany odnoszą dru
howie: Nowakowski Edward. Kwia
tkowski Zygmunt, Kuchciak N, 
Dobrakowski Piotr. Koperski Wa- 
lerjan, Majewski Leon dru
dzy jak, Stefańezyk Zygmunt, Mal
cher Bolesław, Kurzynoga Adam, 
S tarostecki Bogdan, Kępa Hipolit, 
Parzenka Saturnin, Jędrzejczyk 
Aleksander, Ślęzakiewicz Stefan 
i Barański Władysław dostają  się 
do niewoli, a  Cejzyk Zygmunt, 
Szubert Zygmunt, Winnicki Cze
sław,Czarnecki Aleksander, Mazur 
T., Szwedowski Jan, Nalewajko 
Józef i Orłowski giną bez wieści.
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Wróciłaś, Drużyno Harcerska, 
choć nie wszystka, z zwycię
stwem. Wróciłaś zahartowana 
w bojach, aby dalej czerpać czy
sty zdrój —  wiedzę, aby wolną 
Ojczyznę uczynić szczęśliwą; aby 
w pamięci pokoleń przechować 
imię poległych i stać nadal na 
straży interesów kraju. Ojczyznę 
napełniasz radością i w iarą w 
świetlaną przyszłość.

Za to Gi cześć, Orużyno 
Harcerska! Cześć Tobie. Druhu 
w mogile, Zygmuncie Gasiku, któ
ryś tak ukochał, rnatkę, ziemię 
ejczystą, że życie za nią odda
łeś. Śpij Obrońco w ciemnym 
grobie, niech się wolna Polska 
przyśni Tebie.

PAŃSZCZYZNA.
Dzieci nie mogą długo usie

dzieć na jednem miejsca: kręcą się 
po mieszkania, ruszają różne prze
dmioty, otwierają drzwi do sąsie
dniego mieszkania, wychodzą na 
dwór; to też rodzice bardzo często 
nie mogą oddać się spokojnie swo
im zajęciom i wciąż maszą zwra
cać uwagę na to, co robi dziecko. 
Nieraz słyszałem, jak matka, chcąc 
aby dziecko nie wychodziło z do
mu. mówiła: „nie chodź, bo cię 
weźmie babok“ . Dziecko wierzy, żc 
za drzwiami stoi jakiś straszak i 
każdej chwili może je schwycić, 
więc też boi się wyjść, a szczegól
niej, gdy jest ciemno. Nieraz wiara 
w strachu tak je opanuje,że i później, 
gdy dorośnie, także boi się wyjść 
wieczorem, a już za żadną cenę nie 
przejdzie w pobliżu cmentarza, 
gdyż wszędzie widzi strachy.

Takim straszakiem dla wielu 
mieszkańców wsi jest pańszczyzna. 
Wystarczy szepnąć jednemu, że pa
nowie chcą wprowadzić pańszczy
znę, a za chwilę już będą o tern 
mówić wszyscy z obarzeniem. Roz
mowy na ten temat są bardzo czę
ste, gdyż byle jaka przyczyna jaż 
je wywołuje. Niech się złoży wypa
dkiem, iż w jednym tygodniu wyje
chali ze wsi za swojemi interesami

dziedzic i proboszcz, — choćby po
jechali w przeciwne strony, to niech 
tylko jaki łazęga powie, że szlachta 

i i księża zjeżdżają się po miastach 
j i chcą nas zaprzedać, a wtedy na- 
j wet poczciwa babka, która wciąż 
| szepcze paciorki, będzie oburzona 
1 na takie postępowanie,

Skąd się wzią ł ten straszek 
pańszczyzny? Podstawą tej dziś 
z gruntu nierozsądnej obawy jest 
fakt, że przed kilkudziesięciu laty 
była w Polsce pańszczyzna, a nie- 
tylko w Polsce, lecz i w innych 
krajach. Gdzieindziej była nawet 
daleko cięższą niż u nas.

Jeszcze przed rozbiorem Pol
ski mieliśmy ludzi, myślących o 
zmianie ówczesnego astroju i znaj
dowali się tacy, którzy sami u sie
bie znosili pańszczyznę, darząc 
swych chłopów ziemią. Sejm cztero
le tn i polepszył los włościan, przc- 
dewszystkiem w dobrach narodo
wych Wielki nasz bohater, Tadeusz 
Kościuszko, przyobiecał ludowi, 
broniącemu ojczyzny, nadanie zie
mi i byłby dotrzymał słowa, gdyby 
nie nastąpiło smutne zakończenie 
powstania. Potem już Polska nie 
miała sposobności załatwić tej wa
żnej reformy, gdyż pod jarzmem 
wrogów myślano przedewszystkiem 
o zdobycia wolności. Były, copraw- 
da, pewne zarządzenia na korzyść 
włościan za czasów Królestwa Kon
gresowego,a także potem,lecz sprawy 
nie rozwiązały Po upadku ostatnie
go powstania car rosyjski, Aleksan
der II, chcąc doprowadzić do osta- 

. tecznego upadku szlachtę, która 
zawsze najliczniej brała udział w 
wojnach o wolność, a nadto zjed- 

j nać dla swego tronu najliczniejszą 
warstwę narodu, ogłosił uwłaszcze
nie chłopów. Wszystko już zresztą 
nagliło do uregalowania tej sprawy, 
tern więcej, że Rząd Narodowy 
podczas powstania 1863 r. ogłosił 
ze swej strony uwłaszczenie. Pra
wo 1864 r., wydane przez Aleksan
dra II, przyznało włościanom wła
sność grantów, lecz nie załatv«iło 
kwestji scalenia i serwitutów, a 
więc było zarzewiem ustawicznych 
niezgód. Pomiędzy włościaninem a 
obywatelem stanął przebiegły komi- 

i sarz, podtrzymujący ową niezgodę

i ogłupiający lud. Kilkadziesiąt lat 
takiej opieki, połączonej ze stawia
niem pomników Aleksadndrowi II> 
zrobiły swoje: włościanin nabrał 
przekonania, że każdy obywatel 
czyha, aby tylko zdobyć nad nim 
panowanie i przywrócić dawne cza
sy pańszczyźniane.

Dzięki Bogu po komisarzach 
rosyjskich dziś śladu niema, jednak 
ich dzieło prowadzi się deiej. Wie- 

| la mamy takich oświecicieli, co 
! chcą lud utrzymać w ciemnocie 

rosyjskich czasów i należą do nich 
i nawet ci, co mają uchwalić Kon- 
! stytację. Niech tylko jakieś prawo 

niepodoha się towarzyszom z lewi
cy, już rozjeżdżają się po kraju, 
zwołają wiece i wmawiają w n a iw -. 
nych, że jeżeli takie prawo przej 
dzie, to wtedy będzie śmierć dla 

i ludu, wrócą czasy pańszczyzny, bę
dą rządy szlacheckie i t p. brednie.

Piszący te słowa pochodzi 
także z ludu wiejskiego, ma brata 
i siostrę na gospodarce, jednak 
gdyby m iał o wszystko tyle kłopotu, 
jak o powrót pańszczyzny, a zatem 
o niewolę dla swoich najbliższych, 
to nigdy nie bolałaby go głowa. 
Rozważcie bowiem sami, w jakim 
wypadku mogłyby przyjść znowu 
rządy szlacheckie. Dziś rząd jest 
zależny od sejmu, a do wyboru po
słów mamy wszyscy równe prawa, 
ponieważ zaś obywateli w stosunku 
do włościan jest liczba znikoma, 
więc nie widzę możliwości, ażeby 
szlachta mogła narzucić ludowi 
niewolę Zresztą ona o czymś po
dobnym nawet nie myśli. iAożc być, 
że marzy sobie obywatel ziemski, 
aby miał takie prawa, jak np. fo r
nal, lub kolejarz, ale nie jego do
czekanie On musi dostarczyć kon
tyngent, zapłacić podatek, przypro
wadzić konia na mobilizację, o 
nie tylko muei, lecz i chce, gdyż 
wie dobrze, że od stanu rolniczego 
zależy życie wielu m iljonów i po
myślność państwa.

O tern wszystkiem wiedzą do
brze ci, którzy obecnie załamują 
ręce nad niewolą ludu, lecz im wy
godnie z tumanieniem całych mas, 
oni chcą wewnętrznej niezgody, 
walki klasowej, aby chwycić rządy 
w swoje ręce. Postępują jak ten.
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k tó ry  coś  o k r a d ł  i krzyczy na całe 
gard ło :  łapcie  z łodzie ja ,  — aby od 
s iebie od wróc ić  uwagę.  Gdyby im 
s i ę  to udało,  to  wtedy dop iero  by
łaby niewola,  o nazywałob y się to 
sz om nie  wolnością,  gdyż byłoby 
wolno tak myśleć,,  tak  mówić  i tak  
robić ,  jak  oni chcą.

H o ż e  kto pomyśl i sobie:  a  to 
s ię zna laz ł  o b ro ń c o  sz lachty .  Nic 
j es t em o b r o ń c a  ża dnej  wars twy 
społeczne j  w tern znaczeniu ,  abym 
inną chcia ł  pognębić,  p ra gnę  tylko 
widzieć uczciwoś ć  we wszytkich  
s to s u n k ac h .  K to  sumien nie  wypeł
nia swoje ob owiązk i  względem Oj 
czyzny, k to  s t a r a  się o zg odę w 
kra ju ,  kto m a  ręce n ie skalane  cu
dzą  krzywdą,  kto s zanu je  Wiarę 
n a s z y c h  ojców — ten mi je s t  p rz y
jac ie lem,  bez względa do jakiego 
należy s tanu.  Kto będzie s t a ł  na 
czele  państwa,  czy chłop,  czy s z l a 
chcic,  czy robotnik ,  czy m i e s z c z a 
nin — mał o  mię  to obchodz i ,  a t r o 

sz czę  się tylko o to, aby s t a ł  tam 
człowiek z d o b rą  głową, mający od
powiednie  zdolności  i z czys tem  su
mieniem,  aby się brzydzi ł  tem, co 
jes t  n iesprawiedl iwe.

K R

ścl
Węgry, według doniesień  n iek tó

rych pism zagranicznych, zm ierzają  ku 
zaprow adzeniu  monarchji.  Wysuwają 
dwóch kandydatów do korony króle
wskiej; byłego cesarza  austrjackiege 
Karola i arcyksięcia Józefa, który c ie
szy się wielką popularnością. Naród 
węgierski nie chce przywrócenia md- 
narchji  oustro-węgierskiej, lecz pra 
gnie mieć króia narodowego, któryby 
żył tylko dla Węgier.

Wymiana ratyfikacji, czyli zatwie
rdzonej przez S e jm  ugody pokojowej, 
odbyła  się w dniu 2 l is topada w Li- 

bawie, gdzie nasz delegat o trzym ał ta 
kąż ugodę, za tw ierdzoną przez cen tra l
ny kom itet wykonawczy sowietów.

Prezydent Stan. Zjednoczonych
będzie  sena to r  Harding, przedstawiciel 
s tronnic tw a republikańsóiego, gdyż na 
jego korzyść wypadły wybory w d. 2 
listopada. Wilson był przedstawicielem

stronnictwa dem okratycznego. Nowy 
prezydent obejm ie  rządy 4 m arca  n a 
stępnego roku.

Rumuński minister spraw  zag ra 
nicznych, T ake  Jonescu , s ta ra  się o 
stworzenie  w środkowej Europie  Ma
łej Ententy, czyli przym ierza 5 p ań 
stw; Rumunji, Jugosławji, Grecji, P o l 
ski i Czechosłowacji W tym celu  o d 
bywa podróże dyplom atyczne i w o s ta 
tnich dniach przybył d» W arszawy, 
gdzie prowadził konferencje  z naszym  
rządem

Delegacja polska nie podpisała  
Konwencji z Gdańskiem, gdy projekt 
ugody,przygotowany przez Konferencję 
Ambasadorów,krzywdzi Po lskę  i sp rze 
ciwia się Traktatowi W ersa lsk iem u.

Niemcy używają wszelkich wy
siłków, aby Górny Śląsk u trzym ać przy 
sobie. Delegacja polska na Kongres 
pokojowy przedstawiła Radzie A m ba
sadorów  dokum enty , s tw ierdzające, iż 
rząd niemiecki, p rzew idując n iepom y
ślny dla siebie wynik p lebiscytu , po 
wziął myśl, jeszcze w iipcu, zb ro jne j  
okupacji G órnego  Ś ląska . Dokumenty 
te  dos tarczają  także dowodów, że rząd 
niemiecki wbrew Trak ta tow i W ersal
skiemu posiada na G órnym  Śląsku ta j
ną organizację  wojskową, ro zp o rzą 
dzającą składam i broni i amunicji.

Pom iędzy Rum unją  a Rosją  s o 
wiecką praw dopodobnie  przyjdzie  do 
rokowań pokojowych.

W Wileńszczyźnie ma się odbyć 
plebiscyt, a m oże ta  spraw a będz ie  
załatwiona prościej, gdyż o s ta tn ie  d e 
pesze donoszą , iż rządy koalicyjne 
zgodziły się na publiczne wyrażenie 
opinji ludności.

Stosunki pomiędzy Polską  a Ro
sją sowiecką są  naprężone z powodu 
wojsk Bałachowicza i Petlury, którym 
jakoby rząd nasz okazuje pomoc.

Słowacy źle się czują  w zwią
zku z C zecham i i pragną raczej auto- 
nomji z W ęgrami. Do Polski S łow acy 
odnoszą  się bardzo  sym patycznie  i 
chcą  z nią sojuszu.

Z OKOLICY. 
Z Kr u s z y n y

(K orespondencja  w łasna)
Kruszyna, wieś odległa  o trzy 

mile od R adom ska, na początku XVII 
wieku należała do K acpra  Denhoffa,

s ta ran iem  jego zbudow ano w Kruszy
nie kościół w stylu odrodzenia  i pałac 
w kształcie obronnego zamku. W ko
ściele zasługują na uwagę rzeźby, wyko
nane przez francuza Dubois, tudzież 
w idnieje na b ram ie  kościelnej postać  
Chrystusa niosącego krzyż, dłuta M ar
coniego, która była przeznaczona dla 
kościoła św. Krzyża w Warszawie, 
jednak s taran iem  ks. Lubomirskiego 
zosta ła  nabyta i przeniesiona do Kru
szyny.

Po  Denhoffach Kr. przeszła na 
w łasność Karśnickich, następnie  na 
Martinich, potem  na Podczaskich , od 
których nabyta  zosta ła  przez Ks. Lu
bomirskich.

Kruszyna jako położona przy 
głównym trakcie Krakowskim, musiała 
być widownią licznych faktów h is to
rycznych. W ażniejszem z podań jest 
to, że tu było miejsce gościny 

Jana  Sobieskiego, kiedy rspie- 
szył na odsiecz Wiednia. Władysław 
IV w roku 1638, jadąc do kąpieli w 
B aden niedaleko Wiednia, wstąpił w 
odwiedziny do Kruszyny, a Denhoff 
szum nie  przyjmuje króla swego w no- 

; wozbudow anym  zamku. Gościna Jana  
Kazimierza; królowej E leonory w 1673 

j  r.; boha te ra  trylogji Sienkiewicza, 
Kmicica, który ponoć zatrzym ał się 
w Kruszynie podczas pow rotu  z Kiej- 
dan i wielu innych. W roku 1863 pod 
Kruszyną odbyła się jedna z większych 
bitew partyzanckich przeciwko m oska
lom, pod wodzą M arjana Langiewicza. 
W bitwie tej zginęło przeszło 50-ciu 
powstańców. Ciała ich leżą na miej
scowym  cm entarzu  we wspólnym gro
bie. Na mogile stoi piękny pomnik, 
w yobrażający Polskę w niewoli, z n a 
pisem: Poległym za wiarę, wolność
i Ojczyznę*.

W czasie obecnej wojny eu ro 
pejskiej Kruszyna wiele ucierpiała. 
Blizko miesiąc była ostrzeliw ana przez 
wojska niemieckie i rosyjskie. Wiele 
dom ów  zniszczono i spalono, jak rów 
nież kilka osób zostało zabitych.

Dnia 21 m aja  r. b. nawiedza 
znów Kruszynę straszny  pożar. P iorun 
uderza  w s todołę  i zapala ją, a z p o 
w odu wichru ogień m om enta ln ie  prze
nosi się na sąsiednie  zagrody tak 
prędko, że wkrótce cała wieś znajduje

v j < n  < r n h  F ożar  strawił dc
I  (  [ C  ! f  ( c t  u l u  h ,
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raz szkołę ludową wraz z sprzętami i 
Przyborami szkolnemi. Straty olbrzy
mie Dwór ocalał. By przyjść z pomo
cą nieszczęśliwym, zorganizował się 
komitet na czele którego stanęła ks. 
Natalja Lubomirska. W tym celu je- 
dzie do Warszawy, by uzyskać w Sto
warzyszeniu Amerykańskiego Czerwo
nego Krzyża ubranie i inne niezbędne 
rzeczy dla pogorzelców. Specjalnym 
samochodem przywieziono dary. Każda 
rodzina, stosownie do swego ubóstwa, 
otrzymała różne datki jak: koszule,
sukienki, koce i t. d.

Założono również kuchnię dla 
najbiedniejszych, którym wydawano 
obiady bezpłatnie Wystarano się też 
w Starostwie o pożyczkę dla pogo
rzelców. Drzewo na budowę otrzyma
li po cenach najniższych z dóbr ks 
Lubomirskich. Dzięki tej pomocy 
przystąpiono do odbudowy zagród. 
Wieś, częściowo odbudowana, straciła 
jednak na pierwotnym wyglądzie.

Życie kulturalne idzie naprzód. 
Dzięki inicjatywie ks. kanonika Metle- 
ra powstał Dom Ludowy. Tu znajdzie 
każdy różne pisma, książki ciekawe, 
oraz usłyszy pogadanki specjalne, zo
baczy przedstawienie, które podnosi 
duclta, a nie co kala i szpeci.

Dążenie do oświaty, to cel głów
ny w ciężkich i przełomowych chwi
lach. Jednocześnie z powstaniem Do- 
muLudowego wskrzeszona została Ma
cierz Szkolna, uruchomiona ochronka 
i biblioteka, słowem to wszystko, co 
w obecnej dobie można uczynić, by 
uświadomić lud wiejski o obowiązkach 
względem Ojczyzny. Ustały waśnie 
partyjne, obywatele - włościanie rozu
mieją, że tylko wspólną i zgodną pra
cą wszystkich warstw odbudować 
można Polskę. We wsi założono ko
operatywę .O bronę", która z powodu 
niesprzyjających okoliczności nie mo
że się należycie rozwijać.

Od sierpnia r. b. odbywają się 
jarm arki w środy co 2 tygodnie.

Mamy tu również i Straż Ognio
wą Ochotniczą.

Jeden z gospodarzy Adam M o
rawski, by upamiętnić chwilę wskrze
szenia Ojczyzny, ufundował krzyż z 
napisem: „W Bogu nadzieja i obrona, 
Przy Jego pomocy jeden stu pokona". 
Krzyż ten pamiątkowy stoi na rozstaj
nych drogach poza Kruszyną, przypo

mina on przechodniom te radosne 
chwile dla naszego Narodu.

P \ ,  Sośnicrz.

Z Kamińska
Przykra pomyłka

' Zamieszkała w Kamińsku p. M.
I Dąbrowska z domu Wiederników po- 
; wróciła w czasie wojny z Rosji, a że 

była osobą nieznaną na tutejszym 
I gruncie, przeto przyjazd jej stał się 
j  powodem różnych krążących w zwią- 
j zku z tern wersji, a między innymi w 
i opinji tamtejszej ludności uchodziła 
; za siostrę L. Trockiego, Naturalnie ta 
| wiadomość pokazała się w pismach, 
i co spowodowało baczną obserwację 
I organów policyjnych, a nawet i chwi- 
j  lowe pozbawienie wolności, dopiero 
: przeprowadzone dochodzenia zaprze- 
; czyły tym wiadomościom i położyły 
j kres różnym komentarzom.

Z W i e w c a
Nowa kooperatywa

Zostało zatwierdzone stówa rzy- 
! szenie spożywcze p, f. „W yzwolenie"

Z Brzeźnicy.
Z Brzeźnicy. W tych dniach wy

jechał stąd D-r W łodzim ierz Zby3ze- 
wski, który chociaż niezbyt długo 
przebywał u nas, jednak dał się po
znać jako zdolny lekarz i zacny czło
w iek,to też z żalem żegnali go pacjen
ci i znajomi .Dr Zbyszewski przeniósł 
się do Magnuszyna, ziemi Radomskiej.

R Ó Ż N E .
Miljony na agitację Gazety an

gielskie obliczają wysokość wydatków 
na agitację bolszewicką w Anglji, w 
przeciągu 9 ostatnich miesięcy, na 100 
tysięcy funtów (około 100 m iljonów 
marek polskich), Bolszewicy swemi 
pieniędzmi udzielali zapomóg gazetom, 
skrajnym organizacjom i komitetom 
robotniczym. Wysyłali licznych agita
torów, dobrze płatnych, aby przedsta
w iali tłumom rozkosze raju sowieckie
go. Pisma zaznaczają, że agitatorzy 
rekrutują się przeważnie z cudzoziem
ców, prawie wyłącznie z żydów. Duże 
sumy wydano także na bezpłatne roz
dawnictwo wywrotowych pism. Tak w

Anglji, « u nas . . .

Przeciw biegunce. Nasz uczony 
rodak, prof. Jan Danysz, pracujący w 
Paryżu, pomiędzy innemi przygotował 
ochronną i leczniczą szczepionkę „ la li"  
przeciw krwawej biegunce. Przed m ie
siącem przysłał on swój środek prze
ciw tej epidemicznej chorobie do Po
znania, gdzie okazało się, że daje 
świetne wyniki. Zaletą szczepionki 
jest nadto jej taniość. Sfery lekarskie 

| powinny zainteresować się tern poży- 
j tecznem odkryciem.

Klejnoty carskie. Bolszewicy do- 
j konali w Berlin ie sprzedaży klejnotów 
j korony carskiej, które chciał sprzedać 
! Kamieniew w Londynie, czemu prze

szkodził rząd angielski. Otrzymana su
ma w ilości 8 m il. mk. ma być prze
znaczona na agitację bolszewicką.

Sensacyjna wiadomość. Podo
bno w Warszawie znajduje się taki 
człowiek, który po długich badaniach 
znalazł sposob łatwego wydobywania 
złota, polegający na rozpylaniu wszel
kich mas krystalicznych. Sekret za
chowuje dla dobra Polski. Gdy rząd 
weim ię się do eksploatacji złota, we
dług tego epokowego odkrycia, to wa
luta nasza zaraz pójdzie w górę i 
stanie wyżej od wszystkich innych. 
Zobaczymy.

Znów drożeje cukier. Od 1 l i 
stopada ceny cukru będą podwyższone, 
wobec czego władzom akcyzy poleco
no zbadać i zrewidować zapasy cukru 
u hurtowników, w powiatowych skła
dach aprowizacyjnych, w składach 
„Puzappu", magazynach deputatów i 
w cukrowniach.

Podwyższyna opłata stemplowa 
od weksli. Urzędowo Ogłoszono usta
wę o opłatch stemplowych od weksli a 
mianowicie: od każdych 100 marek 
stempel wynosi 40 fenigów. Setki nie
całe liczą sie za całe.

K R O N I K A .
Uzdrowisko dla żołnierzy w Kamińsku.

Pod impulsem groźnego dla kra
ju najazdu bolszewickiego, Rada miej
ska m. Radomska na posiedzeniu w 
llpcu uchwaliła zorganizowanie szpita
la dla rannych żołnierzy.
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Dzięki o fiarności społeczeństwa, 
tak m iejscowego i okolicy, zebrano w 
got. około  60 tysięcy marek i przed
m io ty  w naturze jak: łóżka, pościel, 
b ie lizna i t. p.

Jednakże z biegiem  czasu spra
wa uruchom ienia szpitala zbiegła się 
z palącą sprawą braku pomieszczenia 
na szkoły, także stało się koniecznym  
loka l przeznaczony na szpital oddać 
do użytku szkół, co też Rada m iejska, 
zm ieniając uchwałę poprzednią, posta
now iła  na posiedzeniu w dniu 25 
Września.

Jednocześnie na tym  posiedze
niu Rada, z uwagi, że sprawa szp ita 
la z powodu oddalenia się fron tu  li-  
n ji bojowej przestała być aktualną, 
postanow iła zorganizować uzdrow isko 
dla żo łn ierzy w Kam ińsku, uchwalając 
następujący wniosek:

.Rada m. Radomska uchwala 
zw róc ić  sią do Starostwa o poczynie
nie kroków, celem uzyskania odpo
wiedniego budynku w Kam ińsku dla 
uzdrow ieńców wojskowych.

Sanatorjum  to będzie subwen
cjonowane przez pow iat łącznie z 
m iastem *.

M agistrat zw róc ił się do p. S ta 
rosty o poparcie i pomoc w tej spra
wie; starostwo przesłało wniosek po
wyższy do Kom itetu  O brony Państwa 
w Radomsku do zaopinowania.

Spodziewać się należy, iż  u tw o
rzenia Sanatorjum  dla uzdrow ieńców 
W ojskowych w Kam ińsku zyska ogó l
ne poparcie, tak W ładz jak i społe
czeństwa.

Z Kom. Obrony Państwa.

K om un iku ją  nam, iż po pow ro
cie z urlopu przewodniczącego p. 
Achenbacha, opracowane będzie n ie 
zw łocznie sprawozdanie z dzia łalności 
tegoż K om ite tu  i podane do ogólnej 
w iadom ości.

Nocna ochrona miasta.

Obywatele żalą się, iż m iejscy 
Stróże nocni nie pokazują się wcale 
na ulicach, można w nocy przejść ca
łe  m iasto i żywego ducha nigdzie nie 
spotkać.

W idocznie, że u nas stosuje się 
system angielski, polegający na tern, 
że stróż nocny, będąc na posterunku, 
w idz i każdego przechodzącego ulicą,

natom iast on dla oka przechodnia jest 
postacią niespostrzegalną, jeżeli tak 
jest, to znów jak należy wytłum aczyć 
fakt okradzenia magazynu, należącego 
do Kom . Pom ocy D zieciom , przy ul. 
Żelaznej, w m iejscu ruch liw em , na 
przeciw  przejazdu kolejowego, gdzie 
złodzie je rozb ili zamknięcia, w yw ieźli 
cukier na wózku i przez nikogo nie 
b y li zaczepieni? a .ro b o ta * ich była 
dosyć hałaśliwą i trw a ła  dłuższy czas

Co warta nocna w tedy rob iła ?

Zgromadzenie rymarzy.

G rono m is trzów  rym arzy m ie j
scowych i oko licy  podję ło staranie o 
utworzenie Urzędu Zgromadzenia Ry
m arzy (cechu) z dzia łalnością na ca
ły  powiat. Form alności wstępne prze
prowadzono, odpow iednie statuty prze
słane zostały przez organizatorów do 
zatw ierdzenia i re jestrac ji m iejscowym  
W ładzom.

Brak te j organ izacji dawał się 
odczuwać rzem ieśln ikom  tej branży, 
to też nową placówkę należy pow itać 
z całym  uznaniem.

Z ubiegłych świąt.

W dniu święta zm arłych myśl 
cełego społeczeństwa zwraca się prze- 
dewszystkiem  ku tym , któ rzy o fiarą  
życia swego w yw alczyli i u trw a lili w o l
ność Polski, ku poległym  bohaterom . 
O ddanie hołdu ich pam ięci staje się i 
obow iązkiem  i potrzebą żywych. Dało 
temu wyraz m iasto nasze i poraź 
pierwszy od uzyskania niepodległości 
wojsko, b iorąc liczn ie  udzia ł w proce
sji na cm entarz grzebalny w  dniu 
W szystkich Świętych. Procesję prowa
d z ił Ks. P ra ła t M ireck i w otoczeniu 
m iejscowego duchow ieństwa. G roby 
wszystkie, a w pierwszej m ierze groby 
żo łn ie rzy zm arłych, przybrane były 
z ie len ią , kw ieciem  i chorągiewkam i 
ża łobnem i, sprzedawanemi tego dnia 
po u licach m iasta „na  żo łn ierza*. 
Procesja przeszła cm entarz zatrzym a- 
jąc się przy grobach żo łn ierzy i po 
pięknem przem ów ieniu  okolicznościo- 
wem przez Ks. A. F ija łkow skiego po
w ró c iła  do Kościo ła parafialnego. 
Podczas pochodu orkiestra 26 p. p. 
przygrywała marsze żałobne.

Następnego dnia w  nabożeństwie 
za um arłych  i  po ległych w obronie 
O jczyny wojsko również w zię ło  udział,

trzym ając wartę honorową przy Ka
tafa lku.

Kradzież na kolei.

Jednego z nauczycie li tute jszej 
szkoły średniej spotka ł bardzo nie
przyjem ny wypadek: w pociągu skra
dziono mu wszystkie rzeczy, które 
w ióz ł z domu.

Wiec.

W dniu 31 października odbył 
się na placu przed teatrem  .K in em a " 
w iec ludowy, zwołany przez P. S. L., 
(W yzw olen ie ) z posłem Rudzińskim  
na czele. Na w iec przybyła pokaźna 
liczba w łościan, do któ rych  przyłączy
ło  się sporo ciekawych z m iasta. We
dług dość ścisłych obliczeń liczba ze
branych nie przekraczała 3 tysięcy. —- 
Już afisze ogłosiły, że w iec odbędzie 
się pod hasłem: .p recz z senatem ",
to też wszystkie mowy były w tym  du
chu Uderzono w czułą strunę, gdyż 
pom iędzy innem i dowodzono, że u tw o
rzenie senatu zwiększy podatki i za
przepaści re form ę rolną, w ięc n ic dz i
wnego, że n iekrytyczn i słuchacze pod 
opieką licznych agita torów  w oła li: 
„precz z sena tem ".— Każdy z rozum ie, 
że gdyby podatki zw iększyły się ty lko  
o taką sumę, jaka będzie potrzebna 
na utrzym anie senatu, to po rozłoże
niu je j na całe państwo n ik t ciężaru 
nie odczuje.— dotyczy re fo rm y ro lne j, 
to senat je j nie będzie rozpatryw ał, 
gdyż już jest uchwaloną. Zresztą Se
nat będzie m ia ł w ładzę ty lko  czynie
nia uwag Sejm ow i, ale gdy zechce, 
to nawet wbrew w o łi senatu będzie w 
stanie uchwalić jakieś prawo, Senat 
nie będzie m ia ł m ożności żadnej usta
wy zatrzymać, będzie m ógł ty lko  znie
w o lić  Sejm , aby jeszcze raz nad nią 
się zastanow ił, a dobre rozważenie 
srawy jeszcze n ikom u nie zaszkodziło.

Rojestracja poszkodowanych 

zdrowiu i życiu.

Rozporządzenie Rady M in is trów  
z dnia 28 czerwca 1820 r. M on ito r 
Po lski J* 179 z 10. V III. 1920 r. do
tyczy także tych osób, które przez 
wydarzenia wojenne w czasie ostatniej 
in w a z ji bo lszew ick ie j zosta ły poszko
dowane na zdrow iu i życiu i że re je
stracja ich w dalszym  ciągu jest do
konywana przez tu je jszy Państwowy
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Urząd P ośredn ic tw a Pracy i Opieki 
nad W ychodźcami.

Z kina żołn iersk iego .O ferm a*.

Czysty dochód z niedzielnej za 
bawy podoficerskiaj, k tóra  odbyła się 
z racji uroczystego kina żołnierskiego 
wynosił 4.675 mk. która  to kwota do 
Komisji G ospodarczej tu te jszego B ao
nu na fundusz wdów i s ie ro t po żoł
nierzach 26 p.p. z łożona została. D o
tychczas złożono na ten cel z zabawy 
sierpniowej 5.500 m k.,  z zabawy w 
sali ziemian 1.648 mk. co łącznie  z 
uzyskaną sum ą 3.675 mk. wynosi 
10.823 marki.

Wielka uroczystość.

Miejscowe dowództwo urządza 
dziś uroczysty obchód  dwuletniej ro
cznicy odzyskania Niepodległości P o l
ski.

Rano o godz. 10-ej odbędzie  się 
nabożeństw o, następnie  pochód; zaś 
po południu w tea trze  „K inem a“ u ro 
czysty wieczór.

Z żałobnej karty.

Zm arł w naszym mieście śp. 
Ju ljan  Kwapiszewski, w wteku lat 73, 
obywatel tutejszy, uczestn ik  pow sta
nia, b. Czł. Zarządu  Miasta, b. N a 
czelnik I oddz. Straży Ogniowej, S tar-

j  szy Zgrom adzen ia  Ś lusarzy i Kowali.
Nieboszczyk bra ł udział w życiu 

społecznem  naszego m ias ta ,  m im o po
deszłego wieku, i chętn ie  zaw sze  słu- 

j  żył radą, ktokolwiek o nią się zwrócił.

C ześć  Jego  pamięci.
'

A l a r m .

V piątek wieczorem  zaala r-  
j  m otsana zo s ta ła  S tra ż  Ogniowa 
i p rzez  władze kolejowe, z powodu 

wypadku pożarci, jaki miał miejsce 
; u? Kłomnicach na stacji, od iskry 
; parowozu zapaliła się s łom a łado- 
' wana tam obecnie na wagony, nie- 
i bezpieczeństwo usunięto, wobec 
; czego S traż  zawróciła  do Remizy.

Z K R A J U.
Godne naśladow nictw a.

We Lwowie wydział Hor. Org. 
j Kobiet zainicjował wniosek zo rga-  
j  nizowania w kraju  całym przy współ- 
I udziale wszystkich Stow arzyszeń  
I kobiecych i w ścisłem porozum ie- 
i  niu z rządem  zbiórki złota i s r e 

b ra  na podkład waluty polskiej, 
| celem podniesienia jej wartości, 

wychodząc z założenia , całkiem 
słusznego, że podniesienie waluty 
wpłynąć musi no obniżenie drożyz
ny, co sprawi znowu, że poniesio
ne tu p rzez  społeczeństw o ofiary 
wrócą się tesaaź z zyskiem sto -  

| krotnym.
Apel ten zyskał wszędzie po

słuch. Czy nasze Radom sko ma 
zostać  w ty le?

Odpowiedzi Redakeji.
p. p. Korespondentom z okolicy.

W iadom ości W asze um ieszczone 
będą  w następnych  .NI Nr., na aktual
ności nic nie tracą.

O bywatelom  z pod Brzeźnicy.
Podan ie  W asze skierujem y do 

naszych posłów w Sejmie.
Sołtysow i S .

Je s t  różnica ogrom na, w nastę-  
j pnych artykułach wyświetlimy dążenia, 

drogi i różnicę P. 5  L. a N. Z L.
Kamienicznikowi z  prowincji.

Cierpliwości, odrazu  Kraków nie 
zbudowano.

Obyw. S. K z Maluszyna
Macie rację, dział ten  będziem y 

specjalnie mieć na względzie.
Ks. Prob. M.

Firm a ta zasługuje na zaufanie, 
ad res  w dziale ogłoszeń.

Panu S. w Kruszynie.
Specjalnością  tej firmy jes t  wy

konywanie grawerskich robót, nawet 
b. skomplikowanych.

Panu M ecenasow i B. w W arszawie.
Dziękujemy za uznanie. W spół

p racę  przyrzekli nam  wybitni posłowie 
sejmowi. Cieszy nas n iezmiernie, że 
spraw y m. R adom ska żywo pana o b 
chodzą , jako tu tejszego rodaka. Dzię
kujem y za nadesłany  artykuł.

BACZNOŚĆ!
W dzień lub dwa po 7 

listopada nadejdzie większa 
ilość tanich bławatnych i 
ubraniowych towarów.

By gdzieindziej nie prze
płacać, spieszcie do

„Związkowca", 
p g p  Kaliska 17, l-sze p

Z G U B I O N O
to rebkę  z 4 ,700 mk. oraz  dow o
dem  osobis tym  kolejowym w dn. 
1 Listopada w porze południowej 
na ul. Św. Rozalji.

Łaskawy znalazca zechce zło
żyć zgubę w Redakcji za odpo- 
w iedniem  w ynagrodzeniem .—  
dla W. W.

Poszukuje sie kandydatów do Policji Państwo
wej na Kresach Wschodnich i do Wschodniej 

Małopolski.
Warauki przyjęcia: 1) O byw atelstw o Polsk ie , 2) nieskazitelna
przeszłość potwierdzona przez dwie wiarogodne osoby, 3) wiek  
od 23 do 4 0  lat, 4  ̂ zdrowa i silna bndowa ciała i wzrost odpo
wiedni, 5) znajomość język a  polskiego w mowie i piśmie oraz

umiejętność liezenia.
i

Pierw szeństwo maję byli wojskowi, kawalerowie i żonaci bezdzietni.

P rośby  własnoręcznie napisane na imię Komendanta Okręgu Ł ód z
kiego P. P. składać należy  w odnośnej powiatowej Komendzie P .P .,  
który powiadomi o dnin stawienia się na K om isję  K walifikacyjną,  
które odbyw ać się  będą w Ł odz i  przy ul. Kątnej 7. (Rezerwa  

Kom endy Okręgu P. P.)  w dnin 15 każdego miesiąca
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Kooperatywa „RZEMIEŚLNIK”
przeniesiona z  lokalu Resursy Rzemieślniczej do sklepu przy ul. Brzcźnickiej Nb 6

(gdzie poczta).

Sklep został zaopatrzony w odpowiednią ilość towarów różnych, 

jako-to: trykotaże zimowe, kalosze, mydła zwycz. i tualetowe, skó

rę twardą, cholewki damskie, sól w większej ilości,'krochmal, boraks i t.p.

n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k o p c i .

L  U E IU T I, B IAOONSR1
ul. Krakowska 7.

Fabryka lemoniady owocowej 
i wody sodowej

za p o m o cą  najnowszych urządzeń 

technicznych.

Składnica węglowa
przy Stowarzyszenia Rzcmieśliiczem 

p o s ia d a  koks i w ęg ie l
dla przemysłu drobnego  i rzemiosła, 
nabywać m ożna większe ilości na 
okresy miesięczne, wedle norm 
zatw. przez Min. Przgm. i Handlu.

laklad N ecqtinko-liriK nki
W. LACHOWSKIEGO

ul. Krakowska Na 44.

Wykonywa pięczęcie metalowe, 

kauczukowe, fac-simiie i t. p. 

po cenach  przystępnych.

Hotel „Polonio" i lestauracja
pierwszorzędna

Stefana Wolniaka
w Radomsku, ul. Kaliska 13.

Śniadania, obiady, kolacje, 
kuchnia wzorowa

Wybór trunków krajowych i zagrauicz.

J
JEDYNA FIRMA CHRZESCIANSKA

Hagami M eiie ji riasstiej. m isia! i Oeiieimej
.1. B A R T N I K

ulica Kaliska Nś 13.

Posiada na składzie bogaty wybór konfekcji i przyborów krawieckich. 
-  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  :

P ań stw ow y Grząd Pośrednictw a Pracy i Opieki 
nad W ychodźcam i

w? R a d o m s k u ,  u l .  P o w i a t o w a  Ne 2.

podaje do wiadomości pp. Pracodawców, że 
posiada w swej ewidencji wszelkiego rodzaju 

pracowników poszukujących pracy.
— rrr-nrrm ri- ,r*i—rr-i~i—r r  ~rrnrnnn m r»r narum Tiwmuim^nnf

MAGAZYN i PRACOWNIA OBUWIA
P I O T R A  G E N E  R O W I  C Z A

w Radomsku, ul. Kaliska 32.
Wykwintne fason y  ostatniej mody.

Firma rnoja odznaezooa została medalem złotym i listem 
poehwalnym na w ystawie  międzynarodowej w Rzymie. 

Mimo drożyzny skor  — eeny umiarkowane.

PRALNIA CHEMICZNA „H Y G j  E N A ”
przy ul. Brzeźnickiej Nb 6 (gdzie poczto).

Przyjmuje wszelkie rototy w zakre* mej specjalności wchodzące. 
C E N Y  U M I A R K O W A N E .
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Z A K Ł A D  S T O L A K S K I

L, SZflBLEWSKI
ul. Przedborska Ne 34.

W sp ó łp ra co w n ik  fa b r. B -c i T h o n e t 

w cha rak te rze  m a js tra  w ydz ia łu  

w iedeńsk ich  m eb li.

A

Specjalność wykwintnych robót.J
Zakład rymarsko-tapieerski

Stanisława KrusiyOskiego
u l. B rze źn icka  J4 ó. 

W yko n yw u je  w sze lk ie  ro b o ty  

g a la n te ry jn o -rym a rsk ie  

pocenach b przystępnych .

Magazyn i pracownia obuwia

Alojzego FijałkaiosiiiegG
przy ul. Kaliskiej 2

ma na sk ładz ie  oraz w ykonyw u je  

na zam ów ien ia  w ykw in tn e  obuw ie  

dam skie  i m ęskie.

Pracownia sukien damskich i okryć

J U L J i  B E R G
M is trz y n i C echu K raw ieck iego  

w W arszaw ie  

obecn ie  w  R adom sku 

u l P rzedborska  No 19 

w o fic y n ie  I p ię tro .

Chrześeiański Zakład Malarski 
i Pracownia Szyldów

Jana Herszkiewicza
w R A D O M S K O

Hotel Polski.

Z  f t  K  Ł  f t  D  C E  M E  N T  O  W  O  -  ł *  I  f t  S K  O W Y

A D A M A  J Ę D R Z E J C Z Y K A
u l. S t r z a łk o w s k a  Nś 29

Poleca ru ry  studzienne i kanalizacyjne w dowolnyeh 
rozmiaraeh. Przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 

tego wchodzące.

BUFET-RESTAURACJA
N A S T A C J I K O LE JO W E J

n.  S K I E R S K I
b. współpracownik Międzynarodowego T-wa syp.-restauracyjnycb wagonów 

Poleca oryginalne francuskie i węgierskie wina, 
likiery, koniaki i t p. Kuchnia pierwszorzędna 

C ENY PRZYSTĘPNE.

Gabinet Dentystyczny

J f l N f l  L I G Ę Z Y
przy  ul. C zęs to ch o w sk ie j Nb 9.

Czynny od g. 8-12 rano i od 2-6 po poł.

Mechaniczny zakład wyrobów 
stolarskich i budowlanych

ft. Waszkiewicz i S-ka
w Radomsku.

W yrab ia  w sze lk ie  m eb le  w zakres 

s to la rs tw a  w chodzące .

Wstąpię jako wspólnik 
U interesu j r u a i f s ło iK g i  lufe t a d lB w g p
z kapilałeia 109.800 m. lun wyżej
w Radomsku lub P io trkow ie . 
Bliższe wiadomości w Redakcji.

Drobne ogłoszenia.
Kooperatywa Intel, w Warszawie

poszuku je  do nabycia  w iększe j ilo śc i 
ow oców ; b liższe  w iadom ośc i w  R edakc ji.

Maszynę do pisania kup im y . O fe r
ty  sk ładać w  re d a k c ji.

Ważne dla (Straży Oqniowych.
Jest do  nabyc ia  2 ko ło w a  s ikaw ka  uży
wana p rzedw o jenne j ro b o ty . W ia d o 
m ość w R edakc ji.

Łączniki i prądownice m eta low e  
do s ikaw ek są do  nabycia. Zg łaszać w 
R edakc ji d la  „E » a “ .

Stare szyldy cynkowe w różnych  
ro zm ia ra ch , ta n io  do nabyc ia  w  na
k ła d z ie  m a la rsk im  Jana H e rszk ie w icza , 
H o te l P o lsk i, R adom sko.

Okazja. D o sprzedan ia  pow óz w 
d o b rym  stan ie ,, le kk i, ko ła  obw odow e, 
— para chom ą t m a ło  używ anych i s io 
d ło  ang ie lsk ie . T o w a r p rze d w o je n n y , 
w ykonan ie  so lidne . W iadom ość w  za
k ładz ie  rym a rsk im  K ruszyńsk iego , B rz e 
źn icka  J6 6 (g d z ie  p o cz ta )._  __

Do sprzedania w zak ładz ie  la k ie r- 
riiczo  pow ozow ym  b . D uka lsk iego  P io 
trkow ska  6, pow ozy, w o lan ty , ka re ty  i
sanki.

Biurko i szafę na pap iery  kup ię .
I W iadom ość w R edakc ji.

Zajęcia poszukuję , p o w ró c iłe m  z 
i tu ła c z k i z R os ji, mogę p rzy jąć  posadę 
i dozo rcy , m agazyn iera  i t.p . R e fe renc je  
I znanych o s ó b .— L is ty  d la  .s o lid n e g o  “
i  w R edakc ji.

—

50 tysięcy marek poszuku je  so
lidna  in s ty tu c ja  hand low a, p rocen t i 
te rm in  zw ro tu  do um ow y. —  L is ty  w 
R edakc ji d la .H a n d e l C h rze śe ia ń sk i11.

Ważne dla p. p. Rzemieślników
Z ak łady  rze m ie ś ln icze , k tó rym  sp iry tu s  
je s t n iezbędny d la ce lów  techn icznych , 
zechcą się zg łos ić  z św iadectw am i 
p rze m ys ło w ym i (p a te n ta m i) do R esur
sy R ze m ie ś ln icze j, u l. K a liska  N i 25.

R edak to r i W ydaw ca Michał Świderski. D ru k a rn ia  P o lska  H enryka  K ancle ra  w R adom sku .


